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Na terenie na .południu od Prypeci pościg za nie-
przyjacielem tr^ a  w'tlahzvm flągi). W akcji na Za­
staw wolska nasze rozbiły M. uywizię piechoty n!e<. 
przyjacielskiej, żcfobywaTąc 3P00 jeńców, 35 karabi­
nów maszynowych, 1 baterję, oraz tabor długości 
2 kilometrów.

Na północ od Prypeci poważna bitwa rozgorzała 
na całym froncie. Oddziały nasze posuwają się zwy­
cięsko w kierunku Bcrezy kartuskiej ł TRożan.

Oddziały Wielkopolskie zajęły Wolkowysi, prze­
łamała-: zacięty opói nipprzy jadała.

W rejonie Brzostowicy mimo olbrzymich strat 
poprzedniego dnia, nieprzyjaciel zapamiętale atakuje 
dalej, wprowadzając w bój coraz to rowe pułki. 
Wszystkie ataki całkowicie odparto.

Or e sk został przez nas po dłuższem zmagantu 
£5ę zafbty. Pod Kuźnica rwąc przed soba meprzrja. 
cielą, wojska nasze podsuwają się pod forty Grodna.

Nasza grupa północna przekroczyła Niemen > za- 
H a Pniskienniki. Zdobycz dotychczasowa jeszcze 
łiieobliczona.

Na północy od rejonu Sejny-Suwałki, Litwini 
wzmacniają swole pozycje 1 pstrzelUyuią artylerią na- 
śze oddziały. Walki dotychczasowe z Litwinami były 
na ogcł bardzo lekkie. Wczorajszą akcję naszą, na Sej- 
hy wykonała tylko jedna brygada. Straty obopólne 

zabitych i rannych minimalne, nie przekroczyły 
uezb  ̂ 5 żołnierzy.

Naczelne Dowództwo W. P, Sztab Gcikjt.
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Jesienna sesla sejmowa otwarła,

s»k esy Uran la.
o * .-  w . « « t.

z .9. 1 -0. bin. ~ » Zc wojaka poł-idniowo-rosyjskte 
pcr,wa-ą s.ę w J e  u h p  rth^eksandrowsk.- fitoczyffy 
one dyn izję wo.sl czerwonych,, którą H  p ^_ała w ca 
łości. a następnie brygadę, z któr.f „  ^ t0 du ^  * 
całości 2 pułki - awaler.l. Zdobycz y, 2l  dnk, tfri,- *vv 
Wynosi S.uOo Jeńców. l-czne batorje, wieje somoeho, 
dów, karabinów m alinowych, P*mląRCiw en
wozów prowiantowych I mnóstwo tabordw.

Si konferencji r w ? N w \
Warszawa. (Td. wl.) Dziś 4  7odz. 5-lcJ* pópSfu- 

K u  odbyło się posiedzeiiie lelegacji jokoiowei w
% d ze.

Delegacja bolszewicka “tjjrauie stanowisko wy­
czekuj >ce i zdaie się oczekiw*ć wiadomości z frontu 
Północnego.

Bolszewicy mieli tam oti zymaó znaczne posiłki 
od spartakowców zarówno w materiale 1 dzktm, jak 
i w amunicji. Pomoc ta daje się odczuwać w oporze, 
jaki stawiają bolszewicy naszym wciskom, któie je..
dnąk idą naprzód. % . - • r :

Lhwim w anpemości wsiyddrtala}? z bclnewl- 
ktmL
^ ^ ^ 0 MBDI

Hhmieckle kmfrfairsAgwćs 
Ala Polski.

Warszawa. (PAT.) Jak podaje „Gazeta Warsz.“. 
JJemcy ztfdme z po tan ow ie*}^  lrakt rs> do. 
starczyli mi Arigtt pęwnoi dości statków wbiemivch. 
Attache marynarki b riy  poselstwie polskiem w Lon- 
W « ś l W  luioew na iloSc kontrtorpedowców, 
z któiycb kuka ma być oddanych Pouce.

Warszawa. (Tel. wl.) Po dzisiejszem posiedzeniu 
konwentu seniorów jasnem się stało- że t. z\v. opozy. 
cia nie ma na razie zamiaru uiawniać swego wrogie­
go stosunku wobec trwania sesii sejmowej,

Plenarne posiedzenie Sejmu miało przebieg spo­
kojny.

Przemówienie marszałka Trąpczyńskiego, który 
wspomniał o poległych za Ojczyznę, o armji wałczą­
cej w pdłu, o wodzach, o pomocy francuskie), znalazło 
wśród zebranych posłów żywy oddźwięk.

Z przemówienia premiera Witosa należy podkre­
ślić ustęp o armji ukraińskie!, co do którei podniósł, 
żt d’a tej armji nastąpiła obecnie przełomowa chwila, 
gdyż wałczy ora obecnie na własnej ziemi. Dopatrują 
się w tem stwierdzenia praw naszych, do granicy 
Zbrucza a z drugiej strony uważają w tych słowach 
rozw ijanie stosunku względem tej armii.

tońmi nosled sbgIc.
Warszawa. (PAT.) 167 posiedzenie Sejmu rozpo­

częło się dziś o god.. 4 min. 20 popoł

Przemowa Marszałka.
Marszałek zagajając ooraóy, powiedział między 

iruymi:
,.Od dnia, gdy na dwa iniesia.ee rozstaliśmy się 

w tej sali, rozegrały sie wypadki, które wstrząsnęły 
Polską i Europą. Przed kilku tygoaniami trwały za­
pasy śmiertelne. Wojska raśze były \v odwrocie a 
nieprzyjaciel dotarł irenu 1 do murów Warszawy. Tu 
jednak stał się cud. Wróg został zatrzymany j na ste­
wę pobity, i w znacznej części zniszczony. Polska 
ocaliła siebie i złożyła nowy dowód, iż może być w 
przyszłości przedmurzem cywilizacji earopejsideI.

Ten świetny tryumf oręża polskiego okupiliśmy 
jednak ofiarami bardzo ciężkimi. Wiec przedewszyst- 
kiem uczcimy pamięć bohaterów naszych ^posłowie 
powstają z rniej.se) którzy polegli w walce za Ojczy­
znę (okrzyki: ..chwała i cześć!“) Uczciliśmy zmarłycn, 
uczcijmy także i żywych.

Złóżmy już dziś hołd naszemu żołnierzowi za 
krew przefiną w obionie naszeł wolności, za nleu- 

' straszone męstwo, za jego ciężkie trudy, ściganie wro 
ga przy nłeaostatecznej nieraz odzieży i wyżywieniu. 
UczciJmy też naszych oiicerów i podoficerów, którzy 
nie szczędząc własnego życia, wskazywali żołnierzo­
wi drogę do zwycięstwa.

Następnie marszałek wezwał Izbę do oddania a d  
Wodzom naszym, oraj naszym francuskim toyarzy 
szom broni (głosy: cześć! cześć!). Tragiczne wypedkl 
Hpca i sierpnia, oświetliły Jaskrawo całą grozę poło­
żenia Polski. Gdy armaty grały pod Warszawą, mu­
sieliśmy patrzeć na fo, -ak inotłoch gdański bezkarnie 
rzucił się na polskich obywateli i jak zdołał następnie 
na czas dłuższy odciąć Polsce dostęp do morza. Pa­
trzyliśmy na i*1 jak pospólstwo niemieckie w Katowi­
cach mordowało Polaków i niszczyło własność polską 
(hańba), widzieliśmy, >/. śją-iedzi przypuszczają, że 
Polską już dogorywa i gotowi bj li jak szakale żeru 
szukać tia jej ci«lf- Ornyłih się. Ale nam nie wolno 
lekceważy ć tej nauki. N'e wolno nam dopuścić do te­
go, aby w pi-zyszfośc: powtórzyć się miały takie u- 
pokorzenia i takie Jiiebezpieczeństwo. Następnre mar­
szałek oświadcza, że pierwszą naszą troską P° za­
warciu pokoju; powinno być staranne wyszkolenie 
armji, oraz pouczenie warstw mniej uświadomionych 
narodowo, że zdobywając prawa w oiczyżnie, mają 
także wobec tej Oicz^zny obowiązki.

P°‘ odczytaniu szęrega interpelacji marszałek oznał- 
mia, że Prezy ĵent rady ministrów zawiathjmit, iż NaczeJ 
n:k Pańv»wŚ i w-olnił gen per. Leśniowskieg‘> ze stano­
wiska mmistra S. W'. \ miano-sraj ministrem S. W. geft. 
por. Sosnknwskiego. w  inieisee p. Jana Bliskiego z 
Tl. okręgu poznańskiego wszedł dr, f * y  p. Tadeusz We 
ber. Z koleii c ejm odrsłał do właściwych komisji szereg 
rozporządzę" P. O. P. p y l w ć j  j-jodczas ferii seimt,- 
wyer. P rzrd porządkiem dżientrJJi zabrał głos prezy­
dent rrinistró\v Witos.

Przemówienie premjj-a.
Wy soki Seimic' Przed dwoma miesiącami oświad- 

czyhn» * tsl trybuny i w unienia utworzonego wów­

czas rządu, że program jego streszcza się we wskaza­
niu: Obrona Państwa, zakończenie wojny i przyśpieszę 
nie pokoju. Program ten krótki ah brzemienny treścią 
wysuwało położenie -w Sakiem sjf wówczas państwo 
znalazło. R (śląc Ogólne położenie zagraniczne, s<Jy'i»«- 
nrzyjaclei zbliżał się do Warszawy, Torunia j Lwów". 
prez''dent ministrów zaznaczył, że nie wszędzie na za- 
Chdzle rO/Ujnlaito istotną grozę polożema w tych \va- 
rtmkach, gdy w kraiu coraz głębili rozewały się armio 
sowieckie a w Państwach zachodnich rozwijała się co­
raz szerzej wrrga PoLce agitacji, starająca się zwrócić 
całe narody przeciwko nam, Rząd powstał z woli wsz-r- 
srkich stronnictw a maiąc za sobą zjednoczony \y chwili 
niebezpieczeństwa i opuszczenia cały Na.-óa jął się pra­
cy aby uratować niepodległość, widząc nad PaiWwein 
katastrofę, grożącą utratą niepodl1 głości, wzb.idzń w 
Narodzie cud jedności.

Wszystkie serę* uderzyły fądnym potężnym akor­
dem „do br »nl!“, szlachetna młodzież nasza zerwała stc 
i poszja na Ochotnika ratować Oiczyznę. Inteligencja p» 
lska spebtlta SWÓJ patriotyczny obowiązek, apei rzącu 
wystosowany do ludu poskiego odbił się poiężnem c' 
chem w masach włośclańsklch 1 robotniczych, które 
czynem udc woonily, że nietylko praw umieją żądać, 
ale i ratować Państwo gdy tego zajdzie potrzeba- Stoli­
ca Państwa pełna zapału zachowała wohec wroga w 
decydującym momencie eoiność.Wytiłkiem wspólnym 
wszysij(ich warstw stworzył się ,.eud nad Wisłą**. Na­
czelne Dtwo nasz-j prz\ wybitni m udziale gen. \Vey- 
ganda zasłużonego przedstawiciela rycerskiej Frąrcji 
zużytkowało w genialny sposób entuzjazm narodu, o- 
firry I niezłomną w*'lę obrony. W chwili. c£> wbJu 
zdawało się. iż katastrofa była nieuchronna, ruszyty 
p os kie zastępy pod Dtwcm NacL Wodza do JSfclki. Ru­
szyły i zwyciężyły. Bohaterski.*} armii. Dowódcom T 
żołnierzom, tym co dla umiłowane! wolności życie .nie­
śli zbożnie w ofierze, tym, co szczerze j ofiarnie poma­
gali nam radą i czvnem niech mi będzie wofcio / tego 
miejsca i w imieniu Ofezyzny /łożyć głęboki hołd j po­
dziękę (posłowie wstają z mieise — okrzyki: cześć!),

Rząd wytrwat na swoim post;runku, nie uległ pod. 
szeptom j namowom swoich i obcych ale pozostał w 
Warsfawic. Mając za zadanie obronę Państwa przed 
2agtadą. Rząd nie zawahał się w potrżebie chwycić się 
środków wyjątkoyrych.

Zwycięstwo nasze w znacznej mierze oczyściło 
także atmosferę polityczną całej Europy. Nastrój spo­
łeczeństw i narodów w państwach zachocnicn wobec 
Polski zaczyna się zmieniać, legenda o naszej słaoości 
została rozwiana.

W chwili zmagania się i niepewności nie opuściły 
nas szlachetne Stany Zjednoczone, karmiąc i lecząc 
strudzonego i rannego żołnierza.

Stolica Apostolska nie szczędziła nam sympatii i 
okazał nam ja naród węgierski. Dążąc do pokoiu, po­
tężna Anglia przekonała się, że walką i  bolszewikami 
broniliśmy własnej niepodległości i broniąc jej, u rato 
waliśmy pokój całej Europy. To by! drugi skutek na­
szego zwycięstwa.

Dopóki armia sowiecka zwy ciężała, rząd sowiec­
ki uchylał się od przystąpienia do układów pokojo­
wych z nami. Zwycięstwo nasze przyspieszyło ukła­
dy o pokói bardziej, niż najpilniejsze noty dyphnna- 
tyczn*. i o był tizeci skutek naszego zwjdęstwa.

Prąd dąży wytrwale do pokoju i złożył tego nie- 
zbir© dowody. Zc strony polskiej nie postawiono ani 
jednego warunku, o który pokój mógłby się rozbić. 
Od Moskwy, nie od nas zależy, czy pokój w najbliż­
szym czasie będziemy mieć czy nic, bo gdy najwięk­
sze niebezpieczeństwo grożące Państwu zostali usu­
nięte, Ihie może nikt uprawniać ani rządu, ani ..połc- 
czeństwa do rozluźniania woli i wysiłków.

Wojna niestety mimo i wbrew naszym chęciom, 
jeszcze trwa i siły, które sprzęgły się przeciw pań­
stwu polskiemu, działają w dalszym ciągu.

Przedstawiwszy na wstępie historie kontliktu pol­
sko-litewskiego, prezydent oświadczył, iż po wyczer­
paniu wszystkich prób j środków pokotowych, rząd 
był zmuszony zdecydować się na przedsięwzięcie 

i odpowiednich kroków, umożliwiających swobodę dzia 
j łania naszej aimii przeciw armji bolszewickiej, która 
i w wielkiej sile przygotowuje się do nowego na Polskę 
| napadu ,
i Zrobiliśmy wszystko, eo byio w. naszej mocy»



z t,SŁUWO POLSKIE** nr. <15 z d. 3£. września 1920.

aby zbrojnego starcia z LKwą uniknąć. Jeśli do niego 
przyszło, odpowiedzialność nie może spaść na nas.

W wojnie z bolszewikami oprócz naszych armii, 
walczy ła dzielnie armia ukraińska. Dla niej nadeszła 
teraz przełomowa chwila. Po wyrzuceniu wo;sk bol­
szewickich za Zbrucz, armja ukraiń®  stanęła, na 
swojej ziemi, w swej ojczyźnie.

W międzyczasie spotkał Naród oolsiki cios, który 
silnie zaważył i zawaiyć musiał na kształtowanie się 
naszego stosunku do republiki ozesko-głowackiej. Wy 
rokiem rady ambasadorów, na której sąd zfcódzłł się 
rząd poprzedni, porzucając myśl plebiscytu — Polska 
bowiem pragnęła iak najrrędzej położyć kres anor­
malnym stosunkom na poddanych plebiscytowi tere­
nach — przyznany został Czechom szmat rdzennie 
polskiej ziemi, maiący bardzo znaczna Większość pol­
ską. Przyznane zostały Czechom tt okręgi, do któ­
rych Czesi nie powinni nigdy rościć sobie pretens*i.

Naród nasz i rząd nigdy ui- pragną' cudzych ziem, 
terabardzte] więc nie może zrnzinokć krzywdy, Jaka 
mu wyrokiem w sprawie Śląska cieszyńskiego | Spi­
szu wyrządzano. Wyrok tan wykopał przepaść mię­
dzy oboma naiouami, których splot, interesów polity­
cznych i gospodarczych wiąże ze sobą.

W interesie obu narodów'’ 1 całej Europy jest za­
sypanie tej p.-zepaści. Z naszej strony jept pod tym 
względem najlepsza wola.

Górny Śląsk stanowi w dalszym ciągu te-en ma­
chinacji niemieckich, uniemożliwiaiących spokói i nor­
malny rozwći tej prastarej polskiej dzielnicy. Pi ze- 
prowadzenie plebiscytu w czasie możliwie tajszyb- 
szym, iest ze wszach miar wskazane. Ale przed ple­
biscytem musza być nrzez państwa w porozumieniu 
7. nami ściśle ustalone warutiKi głosowanie, uniemo­
żliwiające rad użycia, a dające natomiast ludności gwa 
rancję zupełnej swobody w wyrażeniu swei woli. Ui- 
mą bałoby dla koalicji, gdyby Niemcy mogły na Gór­
nym Śląsku popełniać takie nadużycia i tak sterrory­
zować ludność, jak to się działo przy plebiscycie na 
Warmj i Mazurach.

Sytuaola zagraniczna.
W Paryżu decy&tfe się teraz sprawy nlezmfenle 

nas obchodzące. Są to Sprawy konwencji polsko- 
gdańsklel, oraz sprawy ostatecznego uregulowania na 
szei granicy z Prusami •wschodnim*, ioneml słowami, 
sprawy przyznania Folsce prawego brzegu Wisły 
z potrzebncml zabezpieczeniami na Niżu Kwidzyńskim.

Względy gospodarcze, komunikacyjne i geografi­
czne czynią Gdańsk w całei pełni związanym z Pol­
ską. Z tem łączy sio sprawa posiwiania prze?, Polskę 
całe! Wisły, która ;est stosem pacierzowym państwa 
polskiego. (Głosy”  Baidzo słusznie).

Wypadki ostatnich tyyodni w chwili największe­
go dla państwa polskiego niebezpieczeństwa wykaza­
ły dobitnie, jak uzasadnionem było żądanie naszego 
narodu posiadania całej Wisły a więc i porta Gdańska. 
(Ołosy: Bardzo słusznie).

Rząd nie wątpi, że te względy nn-eważą podczas 
układów narrskich, że ostateczna legulacja granicy 
polskiej na ^ żu  Kwidzyńskim nastąpi w myśl uzasa­
dnionych żądań polskich, i że konwencja, jaka ma być 
zawartą między Polską a Wolnam Miastem Gdań­
skiem, oprze się ściśle na przepisach traktatu wer­
salskiego.

Sytuacia wewnętrzna.
Przechodząc da sytuacji wewnętrznej, zaznaczyć 

mogę z duma. że podczas naiazdu bolszewickiego na­
ród wykrzesał ze siebie siłę i wszystkim nakazał dla 
siebie szacunek. Wielkie tradycje przeszłości odżyły 
w całej pełni. Okazało się, że dla wolności naród po­
święci wszystko i wszystko uczyni, żc w chwili nie­
bezpieczeństwa duch narodu nie tylko się nic wypa­
czył. ale stężał i nabrał hartu. Ludność miejska jak­
kolwiek wielkiemi nęcona ołretnicami, zachowała się 
wobec najazdu z godnością, świadczącą dobitnie o wy 
sokiem poczuciu obya ałelskim i umiłowaniu wolności. 
Lud wiejski niejednokrotnie z bronią w *ęku wystąpił 
przeciwko bolszewikom, zdając sobie sprawę, że wal­
czy w obronie wolności, w obronie Państwa, którego 
iest gospodarzem. Nieliczne wyjątki przez to, że są 
yjfctkaini, stwierdzają w pełni to> co powiedziałem. 
Warstwy robotnicze w zachowaniu się swoiem udo­
wodniły raz ieszc/e, że umieją obronić wolności, że 
myślą i czują po pólsku. Z cułem uznaniem stwierdzić 
należy, że przez cały czas krytyczny nigdzie wśród 
robotników nie przejawiły się dążności antypaństwo­
we. chociaż bolszewicy na wywoła i:' ę .oh nie '̂zczę- 
dzrŁ zabiegów i grosza i że od czasu iak władcę w 
Polsce sprawuje rząd obecny, nie bj ło w całeir 1 ąń- 
stwie ani jednego strajku (brawa). »■« -

Naiazd bolszewicki doprowadził olbrzymie poła­
cie na?zego krain do zupełnej gospodarczej ruiuj. 
Rząd zajął sio .przyjściem poszkodowanej ludności 
z pomocą. Wobec tych, którzy szczęśliwie nie gaŁnali 
skutków najazdu.rtfyrasta obowu*r.rfc złożema wszy­
stkich nadwyżek aprowizacji Państwu. Rząd uważa 
zm swój obowiązek wezwać wszystkich, aby śrocków 
żywności nśn marnowali, aby oszczędzano co się da*. 
Bardzo oszczędna gospodarka środkami żywności ” st 
dziś nakazom dla wszystkich.

Wojna uniemożliwia a przynajmniej utrudnia na­
leżyte funkcjonowanie szkolnictwa, ua- które rząd 
zwraca pilną uwagę, rozumiejąc, iż siły i dobrobyt 
państwa założą od oświaty.

Wypadki wounne wstrzymały akcię odbudowy 
kraju. Uruchomienie warsztatów pr.tjy -tanowi Jedno t 
wJważnUjueych tadąń państwa* Rząd fca* ałacydo-

jyfny wprowadzić iak najiychlel w życie reformę rolną 
w ten sposób stworzy się nowe warsztaty pracy.

Dotychczasowa odrębność dzielnicowa podtrzymy­
wana przez odi ębność władz, powinna być jak najrych­
lej usunięta. Polska musi się stać wreszcie naprawdę 
zk-dntczona da, przeprowadzenia wiekich zadań, jakie 
się piętrzą przód narodem. Wymaganą je*t po tamu po­
trzebna sprawność aparatu administracyjnego. Zargą- 
dzoro systematyczne badanie organizacji władz central­
nych celem usunięcia personele zbędnego. za'tąj»erte 
ludzi nieodpowiednich fachowymi. Niepotrzebne urzęuy 
zostaną zniesione.

Dla spełnienia tych zadań muli rząd wciągnąć spo­
łeczeństwo do znaczft!ejszych świadczeń przez poży­
czkę przymusową i wzmożone ciężary podatków e- Po­
życzko odrodzenia przekroczyła sumę 6 miliardów, po­
nadto czyni rząd zabiegi o uzyskanie pof.-rczkl zagrani­
cznej w sumie i miliarda franków. Dziś o triero się 
przed aar^den nowa erai staie przed nami redanie '>  
brzymie, wymagające nakładu pracy i sił. Świadomość, 
że pracą wydatniejszą szybko podniesie się naród i 
Państwo Drzeioonać tnu*l 1 pracodawców i pracowni­
ków, że rozognianie społeczna} walki i propagowanie 
walk partyjnych od chwili, kiedy wróg przestał być 
groźny, nie ułatwia spełnienia tak wielkich radań jakie 
nas czekają. Rząd musi z całą stanowczością ■'świad­
czyć, że w interesie Państwa Rży utrzymanie spoko­
ju wewnątrz dopóki spokói zewnętrzny i bezpieczeń­
stwo Państwa nie zostań’  ugruntowane (oklaski l bra­
wa).

Dyskusja nad prolekiem konstytucji
Na wniosek marśzałka przystąpiono do dalszej dys­

kusji szczegółowej nad projektem konstytucji- Do *rr. 
2. p. Dubauowlcz wniósł, kilka poprawek. Wn;osok do­
tyczący senatu odroczono do chwili w k;órtj się przy­
stąpi do rozprawy ogólne! nad władzą ustawodawczą.

P  Czapiński stwierdza, że Jedyna lorma rządu w 
Polsce ma być republika mająca prawo zastosować for­
mę własności do swoich potrzeb, prawo kontroli pro­
dukcji i wymiany i stopniowego uspołecznienia tych 
gałęzi pracy, które do tego doirzały. Mówca wrosi, aby 
w art. t było powiedziane, że Państwo polskie iest woj. 
ną i niepodległa Rzeczypospolitą,

Na wywody p. Rudzińskiego przeciw senalowi od­
powiada p. Witoslawski, który odnośni do art- fO wy­
powiada się przeciw dopuszczeniu inicjatywy ustawo­
dawcze! poza sejmem J zrądem.

Przemawiali następnie pp. Niedziałkowski* Griin 
baum 1 Koźmińska.. P. Fichna uzasadniał poprawkę, a- 
bv iniciatywę .ustawodawczą przyznać także Naczel­
nikowi państwa.

P. Czapiński wniósł, aby 5e<m trwał 3 lata.
P. Niedziałkowski popiera myśl udziału wcisko­

wych w wyborach do sejmu.
W sprawie wieku obywateli mających prawo bier­

ne przy wyborach przemawiali pp. Flchna J Czapiń­
ski domagając się *by prawo to zostało przyznane tym, 
którzy ukończyli 21 rok życl*. Do artykułów 14—30 
głosu nikt nie zabierał. Dalszą dyskuslę odroczono.

P. Waleron prostuje wzmianki dzi«nnikar*k!e o le­
go rzekomej agitacji przedwpańatwowcj. Do komiali o- 
desłano szereg p nioskór/ nagłyt h.

Następne posiedzenie sdhędzK <1# w* wtorek*
Na porządku dziennym znajduje się dalszy ciąg dy- 

skusli nad konstytreją oraz w*los*k nagły zwią ifcu na- 
rodowo-Jujdowego o zabezpieczeniu praw Rzeczypospo­
litej w Gdańsku. Na wniosek p. Luiosławsklaga 'ichwa­
lono wyznaczyć termin iednotygodniowy dla załatwie­
nia komisii prawniczej wniosku o ustzwia mającei na 
cGu wynagrodzenie zkóJ iudrości poniesionych wsku­
tek najazdu

Fóslsdzenle koitwgnłn srnlorów.
Warszawa. (PAT). Konwent seniorów pod prze­

wód. marszałka Trąpczyftskiego ustalił, że oo zagajeniu 
sesji prze;:, przewodniczącego 1 wygłoszeniu ckspose 
przez prezydent:: min5stów, sejm przejdzie do dysku- 
St; szczegółowo} nad I., U. i III. rozdziałem projektu k«n- 
stytuc?i pozostawieniem 10 mlmit .dla każdego mó­
wcy. P; ?.ed'iaw;cielo klubów, które się Dszc^e nlew "- 
powiedział’,- w rozprawie główne!, nie będą krępowani 
czasem, Wnioski nagh, które mogłyby wąoyolać w I- 
2bie podniecenie, matą być na przyszłość rozpatrywa­
ne uprzednio na kon\’,r®nc..Ji seniorów- Na życzenie p, Du 
banowieza marszałek oświadczył. 'Ż do przewodnłcża- 
cego polśkiol delegacji pokojowe! r>. Dębskiego wysto­
sował depeszę o zwolnienie p. fianlewskiego, nproya- 
dzoneyo przer bolszewików. Poczyniono też poszuki­
wania zą. t,. Napiórkowskim, który jako oficer rglnął na 
wojnie.

Fadstisnit M ili walskowei
Sprana sądów doraiaycli. — Sprawn/Aml* azeła 

sztabu.
Warszawa, (PAT). Komisie wojsk, pod przewodni­

ctwem P- Anusza w obecności hłnlstra spraw wrtl«k 
i szefa sztabu gen. odbyła dyskuntę nad interpelacją u- 
Liebc-i mann* co do sądów doraźnych. Oćoowhdał min.
SosnkewMii przytaczając " t y  statyt*t'^znc. Rozpra­
wy hic i:!;óńcs«no. W  toku obrad P- 'Ursk inilenlcm 
P. P. S- ?:;■ ■' szereg wniosków. zmi«f .u!ących do zm. 
tierua są j-v ^^''aźn.ycłi ! wyłonienia k^ubsji celem re- 
wiaii wyroKów. P. Żslu-^a iurieulem Z, L  N, oświai-

cza. że w sprawie sądów doraźnych klub lego określi 
swoje stanowisko dopiero po wysłuchaniu deicfaracjt 
rządu. P. Załuska wypowiada się przeciwko wnioskowi 
Marka i zgłasza wniosek o nioprzerywanie doNxhc®a- 
sowych dochodzeń preciwko osobom będącym v.- sta 
ni© skarżenia o wspóMzial z nieprzyjacielem. Komisfa 
wysłuchała wkońcu spravyzd.inia szefa sztabu gerieraL 
P^.wadowskiego o ©peaciaeh wojennych. Ze sprawoz­
dania wynika, że Nacz. Dtw-o p?nu!e nad położeniem | 
poczyniło wszelkie zarządzenia, zmierzające do udare­
mnienia szerokich planów zaczepnych armji nieprzyja­
cielskich.

Program H. Z. b
Warsrawa. (PAT). KDb N. Z. L. po obrądach prze 

prowadzonych dnia 23. j 24. bm ogłosił na wniosek 
p. Dubanowirza następnlący program najbliższego swe­
go działania ; 1. Niezaniedbuiąc w dalszym ciągu żadne­
go ze środków obrony Państwa, dążyć stanowczo 1 
niezachwianie do zawarciu pokoju. 2. Zabezpie |żyó Pafl 
stWo przed niebezpieczeństwem przyszłych wojen i na/ 
iazdów, a to przedewszystkiem przez gruntowną reof* 
ganizacię armii i przez zawarcie ścisłego sojuszu wo> 
rNowego Rtecz;/posp. z mocarstwrami zaprzyiaźnlw* 
nymł.

Rokowania polsko-tinkh 
w sprawie nafty i

Krabów . (PA T.) Dzienniki o rokowaniach polsko- 
czeskich komunikują.

Na czwartkowem przedpołudniowem posiedzeniu, 
czescy dejegaci doręczyli na piśmie po^kied delegacji 
swoje propozycje tycrace dostaw węgla i koksu, na 
które delegacja polska podała swoie -kontrpropozycje. 
Obrady nad nimi rozpoczęły się popoł. i stanowisk* 
obu delegacji co |o koksu gazowego ; węgla tak się 
zbliżyły, iż różnice mow być łatwo usunięte. Móżna 
się spodziewać, że pod tym względem rozstrzygnię­
cie rsdy ambasad"'ów bi.dzlt zbyteczne. Decyzja ra­
dy ambasadorów z 2K lipca postanawia w art. 7, że 
Dolska winna w ten sam sposób w granicach możli­
wości dosta c>ać corocznie Czecho-SIowacii tytułem 
zaołaty ilość i jakość nafty równoważącej otrzymane 
trmsporty węgla. Co do produktów ropy i produktów 
naftowych w stosunku do dostarczać się mająe»go 
węgla różnica zdań między dekgLcjami była tak wiel­
ka, i i  ni; udało si$ osiągnąć pvc cumienia. Dlas»ę» 
obie ddtgacje zastrzegły sobie cz?» do namysłu do 
dzisiaj popoł. Rozważania prowadzone są na podsta­
wie podanej przez delegację czeską minimalne! cyfry 
produktów naftowych, która to cyfra badana jest 
przez delegację polską pod katem widzenia naszego 
przemysłu naftowego i m ożnośd iego kokurencymej 
siły zagranicą. Zaznaczyć należy, że delegaci?, polska 
stara się o uzyskanie dostaw koksu i węgla w więk­
szej ilości, aniżeli młnhmtni o z n ic z o re  przez koheren­
cję ambasadorów'.

Fo wyborze prezydenta Fransji.
W ena!. (PAT). W cz«»c rozmowy Hopite.;u wti?- 

czył Miller?ndowi dokumet stwierdzający, żę zgroma­
dzenie narodowe powierza n:u władzę wykonawczą, 
która to zwykle formalność zastąpi właściwa ceremo­
nię przekazania władzy. Po przyięcia dziennikarzy I 
przedstawicieli parlamentu MilleranJ opuścił pałac.

przed pałacem wojaka oddały mu honory wojsko­
we, a zebrany tłum urządził mu burzliwą owacię. okla- 
akuiąc gorąco nowego kierownika państwa i wznoszą* 
okrzyki na lego cześć.

Milleratid udał się naatępiie do pałacu elizejskiego* 
gdzie odbyło się przyjęcia. Natychmiast po uroczysto­
ści proklamacji wyniku wyborów senatorowie i deputo- 
v ani udali się dc sah, w której był Mille>and w otocc*- 
nh członków rządu i dygnitarzy, Po wygłoszonem doń 
rirzemówieni" MHIetand w odpowiifti zaznaczył, Ze 
zadaniem Jego będzie utrwalenie świetności republiki. 
Jako głównv swój Ob;wiązek no^y prezydent republi­
ki uważać będzie kontsmuewanię w r\ t z m !N " rem «r,r.
zagr. ciągłości polityki zagranicznej, któraby ^droy-ia- 
dała sytuach ze zwycięstwa francuskiego j miała na *- 
ku obronę otczyzny. Podczas r-cepefl w pat*?" elizej­
skim Hopftcau '"ręczył nowem" ^rezydentowi dvnńafo 
gab'’iftu. Następnie Mflłerand prąflmował w pdWcu e- 
łlzeisklm przelstaMdciell różnych grup parłam yi ta mych 
poczem udał sfę do Wersalu.

POLACY ODANSCY W ŁODZL
t » l > A T i r ' J a k  donosi prasa tntejsza, przyje-

v. Jża jutro Śo Lodrl delegacja z Gdańska przedstawi- 
Dc Pc!: k.'v w radzie miełsktej i konstytuanty 

w liczbie 7 osób.

BOLSZEWICY ROKUJĄ Z CHINAMI.
Polifhu, (P VT.) Z Pekluu donoszą, że bo!: "rw fcj 

;:;;iiiiar rgSpacząć *okowaafe pokojowe z Chi*
nami.
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F r tte Jz e n fr  k o n ife fa  flafy  n arod ow sj.
Warszaw*. PAT.) Kancelaria sejmowa komun?- 

Icufę: U marszałka odbyło się posiedzenie komitetu 
floty narodowej, otworzonego na mocy list. z 26- ? '  
marca br., przy udziale pitedstawicieli rządu, posłftw 
i członków kooptowanych * pośród działaczy społe­
cznych. Po wysłuchaniu sprawozdama ł-dotychczaso­
wej dzałalnośd komitetu, obradowano nad programem 
dałsSti działalności: Lgodzono śi£ z *  tov *by. 
>?r2cdewszyntkiem działał n? poła tworzenia ft#ty 
handlowej i popierał lej tworzenie i roiwój przez u- 
dzieianie subwencji i kredytu, a jednocześnie popierał 
przygotowanie oficerów marynarki i niższego perso- 
nalu dia statków rybackich- Niezależnie od tego 
uchwalono energiczne zjednywanie składek na cele 
morskie ; propagowanie idei żeglarskiej. Wygotowa­
nie programu działalności i przygotowanie odezwy do 
społeczeństwa pomczono komisji uykonawęąei z 5 
osób, składającej się z admirała Porębskiego, pułk. 
Krzyżanowskiego i inżyniera Dębskiego, Gabriela 
Chrzanowksiegc i Emila Weidla.

R ew olu cja  irian lzH a
Połdhu. (Radjo). W  Dublinie zastrzelono wczorĄ 

Stefeinera Hack Lynch*, który w lii, gdy funkcjo­
nariusze policyjni chcieli go zaires’ toS.viĆ, wystrzelił 
do iiich z lewoJweru. Policjanci odpowiedziei ogniciu, 
przyczem Lynch odniósł ranę w głowę- Do ostrych 
starć potniedzy pollcią I ludnością cywilna przy *zło w 
szeiegu mldscowośc1. lak Miltown, Malb*rx i i. W  cza­
sie starć padło kilkanaście osób,

BOLSZEWICY ZAMOPDOW \Ll W WILNIE 2.OJ0 
POLAKÓW.

Polóhu. (PAT.) W Londynie otrzymano tńforina- 
cle o strasznym terrorze, który panował w WHnie w 
czasie okupacji tego miasta pr/ez bolszewików. W cij-  
kh Jednego tygodnip bolszewicy zamordowali 2.nQ0 
Powków.

JeAey polscy wracają.
(Od naszego woJenns?} sprawozdawcy).

- Krajne, 22. września.
' tk ) Z cłtwPą odwrotu bar.d bolszewickich ku wscho­
dowi. ze wzi i miasteczek. SKąd spłyń?', zalew bolsze­
wicki, wyłaniają się niemal codzienni', gromadki n?- 
srych żołnierzy, którzy przez kilka nieraz tygodni o gto 
dz;e i chłodzie kryli się po lasach i dokładali narażając 
się na niebezpieczeństwo życia wszelkich starań, ażeby 
Wydobyć się z ,.raiu bolszewickiego**.

Rozmawiałem deisiai na dworca w Kwnibiń z gru­
bą kilkunastu dzielnych ż.nłiiierty, którzy praedzteraB 

przez rabujące w swym oJwrocia oddalały bolsze­
wickie. Wszyscy zgodnie nie maią ?!ów uznani* dl* 
naszej ludrości zaiówno mieiaki-j iak i wiejskiej. która 
narażane sdę na nahaiki * nawet ważąc swe zyc»e 
śpieszyła z pomoc? naszym jeńcom, dostarczając obca 
bowańym bielizny, ubrania i pożywienia a c z ę to  bar­
dzo przechowywała ich w stodołach i na strychach lub 
też zbiegom * niewoli dawała zajęcie w gospodarstwie, 
stwierdzając kategorycznie, ze to są ich synowie, pa­
robcy itd. ' i

Właśnie w fei chwili od st-ony Brodów przybyła 
Pięciu takich żołnierzy, zbiedzini i znękam, w podar­
tych cywilnych ubraniach : bosi, lecz z obliczem pel- 
nem radości z powodu przedojtari? się do swoich, 
Wszyscy wyrażsli wielkie zadowolenie z t?go powedu, 
it) niogą iuż otrząsnąć się z atmosfery bolszewickiego 
bezprawia i zbrodniczych zapędóyy sowieckich komi­
sarzy. Dwaj z nich, szcze-jól lic Wdiciech Gutlra T P ą- 
btowy, w pow. Jliskim i Grzegorz Ptaiewski z P°0 Rz* 
szowa. onowbdali wiele zainteresowanie budzących 
szczegółów o swych przeżyciach po tamtejsze! stronie 
frontu Ko.iowego Wółciech Gutka opowiadał; i,Q<jltrU i 
nas \v RaięVb utach ze wszystkiego i popęd dii do Bro­
dów. Równocześnie po przybyciu do tego miasta zapę­
dzili pas do gmachu ,.Sokot.i‘‘ na zgromadzenie boisz* 
Ciekle. Było nas kilkudziesięciu- W  tej chwili,..gdyśmy 
2Meź!i sit pa ?ali P°cząl do nas przmawiać kom ara 
v 'Viecki. żyd warszawski i prze* 'lwie przeszło godzi- 

barratyiał nas abyśmy wstąpili w sz *regi czerwonej 
* » « .  Ml >dy agitator iż zapienił ‘ ię- tak malował przed 

raj sowiecki * gdy po dwu godzljiach kończył. 
'•Jestem przekonany, o tem, ż? Iuż wis wszYStkich tu 
h* SŁjj obecnych żołnierzy nolskicn fWKrrMłfelh rl(a ai*.
ńńi czerwonej4*  wer«?;,v abyśmy podnieśli ręce na
znak, ;a v«terujepy w i?1 sz»r»gi“.

— -Wówczas ni? podniosli się z : w gród nr*. f v  
^n* ręka; Korołsarjr sowiecki czekał przez chwilę a po­
tom mówiłr „$mla?0 podnieście ręce?** Znów żadna n|e 
po*fnio*ła się ręka. przeciwnie chórem — pomimo $- 
t*cnvob na sali Wlkndz-ieślęci i saldatów krzyknęliśmy:
■Nic nn!dricmy!“   * gdy kon'svz w dalszym ciągu
hopifra*. skupiliśmy sie w gnrrućkę i oświadczyliśmy 
żołnierzom, by nas wyprowadzili z-e **1*“.

Dzielne, walne chłopyt....

Prenw Rirałij na „Słow e FoisSiB**
Ą d m -a fu th a o ja  

n lio * Z im r tw iC M l 11- U ,

Spraw y ruskie.
Ząbiejj Pe^ufy, , ,, ,;

Prasa francuska *U(zmIankUje :o ?k*bie|racli Petlury 
w ceiu pozyskania Angtji dla planów ukraińskich. Pe- 
tlura ma nadzieję, źe znąjdzió w Loędyaiie życzliwe 
poparcie dla utworzenia państwa Ukrainy na pra^prm 
brzegu Dniepru 2 włączeniem do riieJ Galicji wscho­
dni «j.

Wynnyczińko komisarzem sPr*w zagrab czaj eh.
„Wpered*4 dotĥ si, że równocześnie z mianow*- 

niem Wynnyczeńka prezesem rady komisarzy ludo­
wych na Ukrainie, oddano mu lównlei spraw?’ za­
graniczne. To należy uważa* za faktyczne st .vierd»c- 
nie suwerenności Ukrainy 2e spon?’ Rosji sowieckiei.

'Co dzefe się w Kl}oti ie.'
W K?!owie, jak ififórhmje pismo ukraińskie, ofi­

cjalnie ogłoszono komunę. Aiiastp podzielono na 12 
komunalnych biur, ^  których' Skoncentrowano pracę 
nad' iprowfóaci? 5 samór2 ideni.'

Rosnę, gdzie łch nie po*d?y\
„Wpcrćd** otrzymał w iad o m i ?■ Wiednia, żc dla 

skoordjmuwania wydawniczej prulukci; powstał tam 
„Z-vi?7*K wydawnictw ukraiński',h zakoróoi ov ych*‘, 
do którego weszły spółki „Wernyho ą*\ „Spółka księ 
g*r$ka“, ..Zwdązck wydawniczy1* i „Tow. wyd. kka. 
terynosławskie". z  innemi vvydawnictwami toczą sie 
pertraktacje.

Dziołainoiść lekarzy ukraińskich.
• Ukraińscy lekarze za kordonem mają wydać ka­

lendarz A R T . 1921.-
»,Dyplomacja44 ukraińska.

Wedie wiadomości „Wpertdu**, na między naro­
dowy zjazd fnansowo-ekonorniczny w  Brukseli wy­
znaczono z rąnflejjn Ukt, gatrcifk fepubj|.<i Tymoszeń- 
ka, m ŝia Bclgji j jioJaudji Jaków rera i Daskalinka.

To satpo P:smo aonosi, że przi v,-odnicząćy misji 
Ukr. naród, rfepubh w Anglii pl A. Marjolin yodal się 
do dymisji.
Redaktor „YVperedu“ pod zarzutom zdrady państwa.

Za wydrukowanie odezw?' międzynarod. Zwią­
zku za>vod. w Amsterdamie, pi-ciągnąl sąd DOG. do 
Odpowiedzialności kamei pod zarzutem zdrady pań­
stwa redaktor* „Wperedu** Porfirego Buwaka i dru- 
liarza Jana Eichelbergera*.
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K o m i s j f ł  p o b o r o w a  M  0  A 0 .

dl* w sxrtfk!i$ rodt«Jów hrouf ursędufa w kOHaraefe 
przy al. Zamantysow -k**J 7 ,1. p. aa prawe. 

DOW(tOZTWO M. O. A. O. mieści h  ohecjda przy 
place Smolki 3, 4 &

DO NAŚLADOWANIA.
Dowólc* Okr. Sen. gen. Lanieżan - Saiins skład* 

podziękowanie P- Helenie T^genhaus, za złożone nż 
rzecś* armii polskie! 1.080 Mk. r»r*z awłe złote 2Ó fr«m- 
kótvkl.

Sprawymitiskłe.
m ia n o w a n ia  w  m a g is t r a c ie .

R*da rrdeiska na pi ą.fidzeniu dnia 23. wrześni* pr.
załatwił* szereg.nominicii i tak; w stanie konceptowym 
mianował p. tyiarjar.a Smolkę koncepist^ Magistratu ko. 
mir,aireni konceptowym w ‘X. kl. r., w  stacje ardh. 
miejik. pp. Dr. Karoli Bodzieck', go archiwarjusza w 
VIII. kl. r. archiwatf*-*in W VIł, kl- ,v i nadała mu ry. 
tuł Ziist. dyrektor* *ręh'^ mi, p. Stanisława Rachwaia 
łrcHi\variijsżS w" IX kl, r- afchtwarhiśżeu w VIII: k?.
r' oraz P MucelegO tiiraslmowiczs kujtoija Ótffjl 
Miij-kjęi V1IU kl. H kus:n»rem V' VII. kl. r.. W  ta­
nie Tw^K.ini op, D.r. Eug?nt isra Ooltńskiego j  dr. A- 
dalberta Uamrn i w IX k l r. starszymi leka­
rzami mięjsk. w V ill kl. r W oiacie miejsk. zakła 1* 
gazowej; i ?$■ Józefa Miilhra korespondentem w !K 
iii! r na rr-k urowimryczn^e p, Edmitnda Fejiksiewncza 
rewfdMtłMn rachunkowym w IX kl. r na r-k prowizo­
rycznie. P Henryka Kohmana urzędn. m. zakł, g*Ł W 
XI M r. (Kibwkiem rachunkowym w X- kl. r„ p. Win- 
centego Setuk'V skiej?o i p. ^geniusza Mat nę oficiafa- 
mi manjp. w XI, kl. r-

Awansy te szczególrnz w etatach archiwalnym i le­
karskim snotkałv ?'*? 7 bardzo przychylnem przyjęciem 
tak \v samum Magistracie łaV ; v  mieście. 7nańe sg 
bcw icu jJjSjię naukowe p. Rach\va?a o przeszłości Lw» 
wa, d ';ve zasług’ położjd p. dr. B11 decki zorgnnlzOwn- 
nieni ''twute.i jeszcze w .■nuz'”,m Tan.i HI- wystawy m? 
dwisa-sklot <to któtei: materiał naukowy i -zbiory snfn 
/gropvK!7:ł, Lekarze now'0 ■ miatio-i aui sa.zpo,ł"i ad kil­
ku Iftt niepr^eblsymymi w-oga-mi epi-jjam’'. i w *  
Wiedzają nasza miasto. P. Dr. Da mm i*ko kierow nik

■3

Oddziału epidemicznego fizj katu m>e|sk. ora®, p Dr. Lł- 
uwinowlcz i«ko Iderownik szpitala epjdemfczncgo po­
nieśli bardzo ■wielkie zasługi w kierunku zwalcz**!* »- 
p-detriij i m. y przeważnej mierze należy zaw dzięcz*d 
że przez dobrze zorganizowaną akc'ę i sarrienne !»• 
Ęfzepiowadżenife epidemie prawie za-wsze w zarodku 
20st4y stłumione.
It   —  IM 1 . .  — I I ■ I . . 1 . I

NA MARGINESIE!

Kto kłamie T
.Dziennik ludowy** ergan P. P. S- we Lwowie, z 

dnia 23. września 1Q20 Nr. 23-i ogłasza komunikat 
.•Związku strzeleckiego*1 zawierający, między Jnneml 
następujący ustęp;

Ik .wG-zćia W^szawska** w nrz* 253 z dnia la-go 
września rb : w  dziaię „Dzień yol.tyuny*’ da;e p-.-.ęd- 
ruk ze -Słową. Polskiego4* Jta temat Związków Strze­
leckich :

,Nle dla coroJSr Ojczyzny, nie dla walki z wro­
giem, nie dla pomocy żołnjer/owi polskiemu, który zma 
ga się z arfiją sowiecką w pobliżu osłaniając bohatesko 
zagłębie naftowe — ale, jak wyraźnie głosi P. P- S- dl* 
walk domowei- A o.gaiuzuie się to wojskowe zrzesze­
nie za pieniądze państwa z ludzi w wieku poborowyrm, 
których miejsce w armii regularnej. Ta formacla par­
tyjna ma wszelkie ku t«rnu wariatki, by wyróść w or­
ganizację uchylających się od służby wohkowe’ i od 
walki 2 wrogiem, organizację tem pontjtniejszą że po­
biera się w Jtffi żołd sztucznie zwiększany — iak £D- 
szą werbownicy — do 100 Mk. dziennie**.

Zarząd Główny Zwią-ku Strzeleckiego w War­
szawie w odpowiedzi na tę notatkę wyiaśni*:

1. Zuią2k? Strzeleckie tak z ducha organizacji u f  
i ze fta’utn I regulaminów, właśnie są utworzone dla po­
ciągnięcia całego Narodu dla obrony Oiczyzny przed 
wrogiem. Wszelkie potejrzenia na ten temat 3ą iru.vr.u- 
acią, która nie może być niczem umotywowaną. Uchw* 
iy  zgiomidzeń politycznych (w tym wypadlco P- P. 
S.) rie pozostają w żadnym stosunku do istoty pracy 
Związku, który jak instytucja pozapartyjna, uje jest uza­
leżniony od żadnego, stronnictwa rohtycziiero.

Powyższe wyjaśnienia wykasują całą bzpodsta- 
wność zarzutów czynionych Zw. Strzelckiemu. Mamy 
tu do czynienia ze zi*wi$k'em powszednim w uaszem 
społeczeństw ie, że każ ta żywotna organizacja w okre­
sie swojego rozwoju. Jeśli nie Jest opanowana przez pe­
wną klikę partyjną stije sję wówczas przedmiotem na­
paści i insynuacji ze strony ludzi, którzy nie przebierają 
w środkach.

Za prezesa Zarządu Głównego;
Dr. K. Dłuski. "

Ten sam .Dziennik Ludowy*4, ergan p, P. S. we 
Lwowie, z dnia 9, wrześni* 1920 Nr. 221 ogłosił nastę­
pujący komunikat:

Do Towarzyszy partyjnych)
Wzywamy wszystkich Towarzyszy, którzy zgłosi 

li się dc pełnienia obowiązków w szerngach Związku 
Srrzplackiego**, ? by w organizacji tej nietylko wytrwali, 
ale należy ją Jeszcze wzmocnić. Do żadnych innych or- 
ganfzacii, 2wyczafnie wrogich klasie praculącdj wtsę- 
I owóć ntę należy. Na prowincll zwracać się po mfor- 
m*cU do komendy związku we Lwowie lub do prezv- 
t>j‘nm lwowskiej Rady Robotnicze}.

Panfe Dłuski ydęc kto kłami?? Co pan dalej spro. 
*tn»e? K. J.

Wiadomości bieżące.
Lwówr, ?4 września.

R«p«rtuar *• i«« mifcjsklego.
Sobota, 25 września o ć'30 po południu „Pentd 

'nieg**. dr*mat.
W sóboię 25 wrzeSnia^Aiao1’

Niedziela, 26 września o 3*30 po połudnfu „P o 
irysł pai:ny Franciszki”. komeJja.

Niedziela, 26 września o 1 wirczót „Księżniczka 
czirda<?za“. operetka.

Poniedziałek, 27 września o 7 wieczói „Papiero. 
wy kochanek”, 3 akty z prologiem.

— Prezjdent ministrów Witos przybędzie w nie­
dzielę, 26. bm. rano do Lwowa, a stąd uda się do u- 
wolnionych od inwazji z achodnich powiatów Mało­
polski

— Wyjaśnienie. Z powodu przeoczenia ze strony 
Polskiej Agencji telegraficznej — nie pomieściliśmy 
we wczorajszym numerze osta4nich zdań biuletynu 
wojennego omawiających pomyślny rozwói militarne! 
akcji naszych wcisk na froncie północnym.

— Poświecenie gorpodv żołn. Baonu zapas. Wojsk 
wart. 1 etapowych Nr. b„ < dbędzie się dnia 29. bm. o 
godz. 10 rano na Cytadeli. Tego samego dnia o godz. 
18. „wieczór humoru” w gospodzie ze współudział-m 
pierwszorzędnych scen artystów rwlskich.

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ka­
tarzyny z Kuhnów di Doi. odbędzie się dziś, w sobst* 
o godz. UJ. przedpołudniem.
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—  Racy aktncia powiatów wMiOd-ńfch. W  myśl ros- 
■V■irz^cseni* Nic/.. Dow- nr. 50.46?/(V. powiaty m sto 
Ijjpllkie dostępne dla po\votu wftdz • ludności cywilnej 
is i następujące Sokal. Kamionka Stramibura, Złoczów. 
Przemyślany, Bfaęfany, Rohatyn. Pcdhalęe, P,*«dj\ 
Tarnopol. Trembowla, Czortków, Bnczact. BorsTczóW 
i Zaleszczyki.

— Paplwogy w trafikach. ;jye wszystkich tf afttóżds 
lwowskich sprzedawane będą od dzisiaj poceąwszy od 
goćz. 4-teJ popol, papierosy Liberie11 w ‘\o4oj 2A000C0 
s«ek. Trafik anci maj  ̂ zgłaszać się. po odbiór papiero­
sów w skft-dowmach Jo których -ą 'iprzy<Łeielenl.

— K^dłteae kul*ń»w«. W’ dalszym ciąjęu śledstw* 
w sprawie k taM liy . 7 wacapó-* !coleiowvcft, doko­
nywa ivcb prsrr dwie szafki kolejarzy, ustalało, Vf. 
pnóc* cz«kol*dy i m artSfTiy skradli ori p° rozbiciu 
wozów: herbatę, //np^M i pM«rki *ygaretrrve. I to  
tych kruŁdeży «ię ar«*fowai*Ł których 
wceoiii *drwhjv do sąuu ekTwrweso <*meao. JCtv 
ittisar* KiJ«ak!evric* i p, Sofniiski pr»w*d** dalej 

.śledztwo oejetn wykrycia łnrjch  kradawks i udowo
to.opiiL. leh.

— W jw e n t a  d ó  wyjścia anataitł się Jan Pr»- 
tamda, rotaflt z gub. Nowvadornsk:‘d Wezera' JkK-' 
bił iMi w mieście pugilares z 3000 mk.. stanowfącemi 
lego całą gotówkę. Nie rr*iąc tedy aŚ c« powrócić 
do tomu. aghml %( do policji z prośbą wyszupaso- 
mania. Prpśbic iego zatość uc*vnicrto.
[ — Z kronik! pożarów Wcaoratf w 'ołudnie powstał 
ooiar w bożnicy przy ul. Mlchnla 3. Urwtdzenic we-- 
wnęt-zne uległo żńfszcżeiT.i. — W  piwircy domu pi zł' 
ui. św. Kłtur 16 zapaliłj śię nngromćwfeone rupiecie. 
Oba ognie ugasiła rtraż "ożanw.

— Dobrych opiekunów znalazł p. Józef 'Iwiński av 
osobach dwu żołnierzy. Oto w poczekalni II. klasy na 
dworcu gfówmym pozostawił walizę i plecak z rze­
czami pod opieką dwu nieznanych żołnierzy. Odj po 
wypiciu herbaty w bufecie pow rócił d ■> swoich rze­
czy, przekonał się. iż znikły wraz z opiekunami.

7  SALI SADOWEJ.

Echa inw azil uhraiłiaklel.
Wczoraj w okr. sądzit kąrnjm nod przewodnic­

twem raacy Dworzaka rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw Rusinom Dmytrze Burdzie, Jurkowi Wyrota, Jr- 
imwi Rakowi, Stefanowi Wygorowi i Jurkowi Biela- 
kdwskiemu, oskarżonym o kradzież, rabunek i złośli­
we uszkodzenie cudzej własności.,

Oskarżeni bjdi w służbie arniH ukraińskiej jako 
żandarmi, względnie milicjantami. Uzbrojeni w karabl 
ny, osłonięci charakterem stróżów bezpieczeństwa 
publicznego, świadomi bezkarności działania, z nad- 
zwyczajncm zuchwalstwem i pod pozorem czynno­
ści m łfcowydi, napada!1 na dorny spokojnych mie­
szkańców wsi i okradali napadniętych ze wszystkie­
go, co im w ręce wpadło.

Oskarżeni, w styczniu 1919 r.I w Brzuchów icach 
obrabowali Jana Cicnockiogo i Józefa. Skarczyńskie- 
go, zabierając itn bieliznę, ubrania, buty. Stanisław0- 
wi Fogtowi zrabowali łańcuszek złoty, spirytus, Fran­
ciszkowi Leskiemu \vktuały i drobni, gotówkę,'Beł- 
dowskiemu 3 skóry sarnie, dwa wieprze, 10 sztuk 
drobiu, ubrania, futro, strzelhę myśliwską, Janinie 
Aulerowci krowę. V- Borkach janowskich oskarżeni 
dopuści!: się kradzieży na szkodę Filipa i Szczepana 
Lasotów, zabierając im Jałówkę, zboże, ńemniaki 
cukier, ubrania, harmonię, uprząż i wiele innych 1 ze- 
czy. Nadto Stefan Wygcr jest oskarżony o tc że w 
Rokitnicy strzeli z karabinu do Jurka Haszczuka i 
zranił go w nogę tak ciężko, że musiano ją amputo­
wać. Po zaaresztowaniu Iwana Rurdyi oskarżani zap-o 
wadzili ?o pod szkołę i po dredze biiąc w barbarzyń­
ski sposób, .zdarli z niego ubranie i buty, zostawiając 
go w nmit r» dworze bich|nif, b ^  yaśrsr^eazy 
Ś Ju w ęte  sobie zabrali. . f  :. ;b, , ( ■*

Do rozprawy powołane, cały szereg świadków’.
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś.
Wczoraj w sądzie wojskowym w postępowaniu 

doraźnym toczyły się rozprawy przeciw Szmuiowi 
Opatowskiemu i Stanisławowi \v ęgiera* oskarżonym 
o dezercję. Trybunał dla brakli iednomyShiOĆU zamie­
nił się na zwyczajny i Jako tak' skazał Opatowskiego 
za samowolne wydalenie^ się na J  n Jesiące v. fę/ienia 
z wnioskiem ra odroczenie karjT po demobilizacji, zaś 
Węgiere za dezercję skarał ia 3 lata ciężkiego'wię- 
ziertia.

Rozprawom przewodniczył ko.pt. Dr. Senissor, 
oskarżał Dr. Proch, bronił Dr. Rabłner i Dr. Rostocki, 
protokl. Bogusław Pfeffer.

O ZANIEDBANIE W SŁUŻB1F
Wczoraj w sądzie wojskowym toczyła się rozpra­

wa przeciw Julknowi Czarneckiemu, Oskarżonemu o 
zaciedbanie obowiązków wartowniczych. Pizeciw 
oskarżjonemu została przeprowadzona rozprawa po 
raz pierwszy 2?. lutego br. i wówczas został skazany 
na ? miesiące ciężkiego więzienia. Na wskr tek w nie- 
sianego zażalenia niew-ażności. Naczepy sąd w War­
szawie zniósł wyrok i polecił prżep-rwadreriic roz- 
orawy na nowo.

Wcrorałsza rozprawa wykazała, 'że oskarżony 
zaspał na warcie, ponieważ pełnii służbę przez trzy 
dni bez przerwy a nadto był ranny, wobec ti-go try­
bunał uwolnił so od winy i kary.

Rozprawi* przewodniczył major Dr. Plahner, o- 
skarźał Dr. Skoocwwski. bronił Dr. Mlęhafowskn.

Kronika sporfawa.
12 P. A; P. — Ba«n war*. VL 

DwU te druivny wojskowe rozegrają matcb fooł- 
ballowy ua boi*k'i „Pogonr* w sobotę 25. b. m. o g. 
4 30 pcpoL Drużyna 12 P A. P. świeżo założona, dzię­
ki sw e» j dobrauemń skła^j^-i i zgraniu zajmie niedłu­
go jedno ?. pierwszych miej?: wśiAJ naszych drużyn. 
Drażsraą Baonu VI. *n tfa  I»ż ż >.wnl*!szych 'swycS 
wysłępów będzie gral i w składzie wzmocnionymi.

#  Wyrok śmierci zi zb*oditfę kradzieży. Ttybimal 
wojskowy1 w Krakowie skażaj sterżouta Wiktw» Byn* 
dę za gbrodnię kradzieży 10.9Ó3 Mk n* śmierć przez 
1 ozstrzehmie. Po zafwlerdzefllu w y  oko eg^elfacię wy- 
Wonanę. .

Wisło -  Cza-Ji.
W  niedzielę 26. brr. odbędzie się ^  jutrkn Tow. 

Zabaw ruchowych pierwszy w tym sezor.ie match to-
otbaJIowy pierwszokjasowy’ch drrtżyfl. Krakowska Wi­
sła znena ze swej pięknij, przyjamncl gry, ObfitnłąceJ 
w debrze i umiejętnie ' p-zepro^-adgans kombinacie, 
przyjeżdża w najlepszym składzie:. Szubert-Bulak, Ce- 
purski-Turmińskł, ^hwa, Ger^s - M.tćkiewto, Riayman, 
Dane, Kov/aUki, Marcinkowski. Rezerwowi: Kaczor 
Stopa, R?yn;an Ii. Czarni wystawiała następujący toi- 
źynę: Winnicki -Kowalski, Hawlłng-Huulir, BilBn, Ko- 
peć-Molier, Scntf L. Karnecki-Ticbfek Witkowski. Rc- 
ztrwowi: Birnback, Ssdhczek, Soort II Początek'o g. 
4 popo}. Część dochodu przeznaczona na fundusz •,Stra- 
ży mogił poskieb bohaterów*1.

Z  m n z j  k  i

napi?itiv w 1762 r. został prsez Goithcgo spdóny w 
cki-;;sic i1 g1* stucjów w Lipsku. Odk:y\veą i oliocnyił*' 
właścicielem rękopisu jest profesur germanisty’ i ih> 
uniwersytcci" w AJtonie Pawcl Riper. Dzieło to pro­
zaiczne wspięciu częściach zostanie v, krotce opubliko­
wane wraz 7. obszernym komentarzem krytycznym.  £  __

D ział ekonomiczny.
Lyon. (PAT.) Oficjalne statystyczne daty wskazu­

ją,, że wartość towarów importowanych 00 Francji od 
1 Stycznia do 31 sierp, powiększyła się o 2,817-849.009 
frnków a eksport powiększył się w tym czasie • 
&662.920.0GO franków.

K u r i a  j f i c l d y  l w o w s k i e j .
, Kun. szacunkowy z 24 września 1920.

W anatć 1 tac^
noni. ajw ldend*

Żądają T r n -
eakcja

Waluta markowa 

I. A k rjr tanktwe za arnikę (włącznie z kup- bież.).

DRUGI KONCERT PETRIEOO.
Drugi z rzędu koncert Egona Pctnego zawierał 

progrsm zwięzły, lecz niesłychanie treściwy. Złożyły 
się n?ń trzy Sonaty — Beethoyena: Appasionata,
Liszta Sonata h-moll, Chopina: Sonata b-moll Arty­
sta uchylił w programie rozbieżność, Jaką wykaryyral 
program pierwszy, duł nam całość wyokrągloną- ziwę- 
/.łą, treści pełną.

ćwiekiem koncertu stali się Sonata Liszta wyko­
nana .wprost znakomicie, tak, iakto w ogóle Petrj Liszta 
gra. Była w jego interpretacji nieokiełznana siła i dzi­
kość. wichrowy pęd i aksamitni" miękkość, było to 
coś. Ca*8V poza brawurą Lk&tows^br utwdfj* ^etną, 
ieżefi stę te n ie ty lK O  iako utwory briwurońye wyko­
nuje. Beethóveńo4 ApPAślónatę M ię tą  Petrf r  tą sta­
rannością, Z i&ką wogóle wykonuje utwoy klasyczne, 
Liszt iednakże Beethcwena przygasz-ił, Rorndąznje t» 
kwestję tpodebań artysty Kwestę niedysktisymą. Pe- 
ttiem ' żda ,^ę Ljszt Jest błizs-^, mirto ii  frudjto o jjfę- 
knieisze' póważniefsze. starańinelsre wylconanje utwo­
rów' klasycznych aniżeli vy’kouanle Petr^go.

Z aajwięksgem z tciekawienie n wyczekiwałem 
przyznaje. Sonaty Chopinowskiej. I z  Petri pewne 
utwory Chopina (rp. polonezy' wykonuje wprost nie­
zrównanie o tem’‘wićmy, aU tu choddło o interpre­
tację utworu, który stój na niedoścignionych wyży­
nach sztuki, zwłaszcza, ze względ" na: marsz pogrze­
bowi' i orzecudue finale. Petrj wykonał Sonatę n?e- 
słych.anie' nasirojo\vo. Była to subtelna opowieść nasfro 
Saim prowadzona; pianista wydobył z utworu szczegól­
nie w dwu ostatnich jego częściach, wszystko, co się 
z nich wydobyć dr. Chopina siabkmowo wykonaę 

nfc można: w grźe Petrjego 1rryvła C:>3 Jego trawa ows- 
wieść wysnutą-z. dźwięku rozkołysanych dzwonów, 
z poszumu, 7 różhowmru pr.^źmycll lwich rem drzew.

■ Wiem że Petri jest ponaj progtam. Nie. byłem Je­
dnak na tym raiszym ciągu koncertu pragnąc .zachować 
tu silne wrażenie, lakie n ł mnie wywarły Sonaty w Je­
go fnfrrpretacii.

Proł. I.ashiw Jaworski.

7e (wiata
. ®  Lir ichoniikiile poct^gu bozpośi. dniego *  Paryża 
do Konstantynopola. 7 Budapesztu donoszą °° ..Nette 
Freic Pi :sse j5  w rzcśgD .zebrała się w Eudapeszcio 
koufere icu l.ięozynarodowa w sprawi-’. . ponownegi. 
uruchomienia pociesznego pociągu bezpośredniego z 
Paryża do Konstantynopola. W konferencji wezn*  ̂
udąiAl 0‘zedstawiciele v szystkich państw mteresowa- 
l.ych. ,

'?} Senei Unłwerfcytetii wiedeńskiego w sprawie «ło- 
puSzezenla cudzoziemców- Rektor Uniwersytetu wie- 
(dońskiego dr. Schwmd wydał następujące obwiesz­

czenie; „Ze względu na ńadzwyc?aine stosunki penu- 
jące na naszym Uniwersytecie postanoy, ił senat kańe- 
micki poczj nająć od zimowego semestru r. 1930/21 a.2 
do odwołania przyjmować i  początkiem każdego seme­
stru naiwyże! 10 prc. cudzoziemców lako słuchaczy 
zwyczajnych w przepisanym terminie wpisów- .

’& Odkryci* nieznanego utworu Geothegu. „Ham­
burger bremuenblatt ‘ ogłasza odnalezienie nieznanego 
dotąd tPwt.f.i młodzieńczego Goethego n, i  „Józef14. 
Jest to ten sam utwór, o którym frierdzono dofad. że

Bank Jikc. związkowy Korony
IV , V em.sji 400 30 370-~ —

Bank galic. dla handlu
f prtemysJu 400 3z 560 — — —

Bąnk hip. gal. 40d 28 57 U — —
Eank hip. remelny 400 2 . 340*— — .—
Bark Ludowy 230 10 . 2 . 5 ' - — —
Bank przemysłowy 40*1 20 4o0 ‘ — — —
Eank ziem. kred. gal. 30 4(.in- — — —

II. Akeja Ti w. handl. 1 przsm
Frowary lwowskie 500 60 850*— — —
Tow. Ohodórów 206 — 10.50 — — —
To-a- akc fabr. kart 260 30 £6 0 - —•_ —
Fabryka cementu „Portland

Szczakowa” AO 40 — •—
Tow. akc* „Galicja11 4U0 ICO 20 d00 — — —
T ou. Gafr.ta 20f — 1030'— — —
Tow. Górka 200 22 1.550* - — —
„Oikos1* Zakł. prz.drz. 1438 2^ 0 -— —•— — •—
Polska nafta 700 — 1350 - —■—
Polskie Tow. handlowe 200 30 430’— — —
7 ow. r'r:eworsk — — —
Tow. Rakstawa 20J 40 500 — — —
Zakłady eiektr Siersza 200 0 9 0 0 - — —•—
Ga|. Zakł. córn. Siersza ZOO — 14S0- — —•— —-—
Tow. Zieleniewski 200 28 1500 — — ■— .—

Lwowski akc. Zakład za­
stawniczy . .— — —’— — —

lii. Lloty zaotawne u  1 JO Mk. (bez kap. bież.).
Ptdcą

Bank Dolski o!a handlu i prze-
siu 4l 'śc/n 95' — 97‘—

Banku hip. gal- 97 — M —
Banku hjfi. gal. 4n'H 90’— 92 —
Banku hip. nerticl. 4ł/jf/a 92 ’— 9\’—
Banku Kraj ,’»! -4W /«' 99 ’— 101’—
Banku kraj. gal. /̂o ,*-S0 9650
To w k.eo. ya!. ziem. 4i/t«/o 10v— los-—
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o • 96'— 98--•
Banku kred. ziem. gal, ś1/*®/® 94’— vó-—

IV. OUlgt za 100 Mk. (bez kup. bież.).

Z ą il ją   ̂r£:iia<

Komun. Banku Kraj 4>/t°/o 
Kon. iu Ea.tku kraj. 4«/o 
Kolei Ic k Ju e j Ba> ku kraj. 4° o 
Pożyczka i raj gal. z r. H9c, 4°/o 
Pożyczka kre;. gal. z r. 1904 40/9 
Póży-czka kraj. gal, z i. 1°05 4o/o 
Pożyczka kraj. galic. z r. 190%

. szkolna 
Pożycz.d kraj. gal. z r. 1013 4Vs°/o 
Nożyczki kraj. gal z r. I9 i4 41/*®/u
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4* o
Pożyczki, m. Lwowa z r. 1500 4» ,
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4°/a

9 0 -  
85 — 
8-2 -  
84'— 
84'— 
Ó4'~

9 2 -  
87 — 
84 — 
*0' -  
86-  
8 6 -

V. Waluty, 
po 10P rb.
po 500 » 

drobne 
(DO ‘Ó00) 

po 250)
(p o  1000) 
oOO i wyżej)

Kubie carskie
m f i

Ruble UuT.skit,

U a b o w sń c e  
G rz y w n y  (d o  
I no F ra ń .j w  f r n c .  
iÓO Fran.. fiw szwajc.
; Ł. Sterlit.g 
■ Doiar amerykański 
1 D o la r kanadyjski 
M arki niemieckie 
Lei rumuńsKie po 500 

,  „ drobne
Lir7 w ło s k ie  
Czeskie k o ro n y 
K o ro n y  ausłr. niem. siempl.
Fra n si belgijskie 
K o ro n y  szwedzkie 
K o ro n y ńuńsk e .
K u ro ń - norw eskie 
M arki fińskie 
F lo re n y  holenderskie

V I  lew ity.
L o n d yn  
P a ryż ;
Zurych 
Praga 
W iedeń 
Berlin 
N o  W} Jo rk  
MedjóUn 
Bukaieszt 
Bruksela 
KoDenhaga

.
Finlandii 
H oląndją 
Szwecja 
N orw egja

Vn. Rata bankowa.
Stopa eskuntesva P. K  P.

88 - - 90-—
9 0 - 92- -
9*j‘— 92‘ -
84' - 86—
8 '̂— M  —
84— 86—

— —

17-25 17*70
V -25 42 -

900— 923 -
255— 2ÓÓ—
210*— 210-tS.
440— 460—
♦ ; s - 525—

10-35 1075
3o0— 370—
02 94*-
17-75 18*25
^-53 5 i 25
3 5 - .'3 —
35— 35*—

*

7950 81*50

900- 910—
1725 ] —75
41-25 42
3*8k 396

94 — 96*-
465— 471,* -
245- - 260* -
10-50 11 —
500 5*25

17-7 J 18*25
36 - ?675

u-00 o o o
6 3 0 - —  —

78 00 7950
50- - 52*00
3600 36*75

Rcdaktoi; odpottńed^iałBy: Starisław. R f| t u  (b'uk<trnj (̂ łowa FoRluego" pod żarządęn, Wilheima AutOHiaco Skrzyczydskieg®*


